niemięcko-austrjagkia o Polskę, 


Pod takim nagłówkiem piotro- 
grodzkie „Wiecz. Wr.* podaje nastę- 
pującą wiadomość: | p 

— Znany działacz społeczny pol- 
ski, który wyrwał się z Krakowa 
przed oblężeniem, opowiąda mało 
znany, lecz charakterystyczny fakt 
o pierwszem nieporozumieniu pomię- 
dzy dworami austrjackim a berliń- 
skim z powodu sprawy polskiej na 
samym początku wojny. © 


— Rząd austrjacki postanowił ze dA 


„względów politycznych i wojskowych 
dgłosić przywrócenie Państwa Pol- 
skiego i koronować na króla pol 
Araki jednego m książąt austrjac- 
kich. 


|. *— Zamierzano mianować królem 
„polskim arcyksięcia Karola Stefana, 
wielkiego polonofila i spokrewnione- 
„go z polakami. Dawna jednak nie- 
„chęć -~ da Karola 
*'go następcy tronu  austrjaćkiego, 
sareyksięcia Franciszka Ferdynanda 
gi nieprzychylny stosunek doń wie- 
deńskich sfer dworskich, zmusiły 
„Franciszka Józefa do zaniechania tej 
kandydatury i wystawienia własnej. 
— Zamiarzano po zwycięstwie 
©ggłosić i ukoronować ną króla zjedno- 
PNE) Polski cesarza Franciszka Jó- 
gefa. 
] =» W ówezas nastąpił bardzo dzi- 
winy wypadek. Do namiestnika Galicji 
ihr. Bobrzyńskiego („ Wiecz. Wr.“ ije- 


‘go „znany działacz polski* nie wie- . 


"dzą dotychczas, że , namiestnikiem 
‘Galicji nie jest już oddawna Bobrzyń- 
‘ski lecz Korytowski) przybyła z Ber- 
‘lina wysoko-postawiona osabistość, 
„ukrywająca się pod pseudonimem hr. 
„Betuzi. Osobistość hr. Batuzi nie jest 
stwierdzona: jedni przypuszczali, że 
jest to następca tronu, inni, że specjal- 
nemi względami Wilhelma II obdarzo- 
ny dworak. „Poseł zaproponował na- 
miestnikowi Galicji agitować w Gali- 
cji za ogłoszeniem i koronowaniem 
w Warszawie na króla polskiego albo 
jednego z Hohenzollernów, albo króla 
saskiego. : 


ko wierny poddany Franciszka Józe- 
fa, uważa za swój obowiązek zawiadoe 
mié o tem Wiedeń, co też zrobił. 
| — Spowodowało to — kończy in- 
formator „Wiecz. Wr.“ — pierwsze 
cziębienie stosunków między Wied- 
niem a Berlinem na początku wojny, 
a polskie projekty sprzymierzeńców 
poszły w dwuch sprzecznych kierun- 
kach. | i 
Resia i Zapenja. l 
TOKJO, (TAP.). Prasa jaskrawo 


krytykuje dowody niektórych woj- 
 'skowych co do konieczności powięk- 


szenia armji z powodu Rosji i pod- 
skreśla ich niechęć liczenia się ze 
stosunkami  jąpońsko - rosyjskiemi, 
(które są równie dobre, jak anglo-ja- 


- pońskie. Jakikolwięk byłby wynik 


„ Mię zmienią, 


wojny europejskiej, „stosunki przy- 
jazne między Japonją a Rosją się 


Pt 


Pierwsze nieporozumienie ~ 


Stefana, zabite- 


— Namiestnik oświadczył, że jam 


Wojna ma morzach. . 
, PIOTROGROD, (p). 
niemieckich donoszą, že po bitwie 
krążowników angielskich i niemiec- 


kich koło wybrzeży Chili, wice-adrini- | 


rał, hrabia von Spee, wysłał krążow- 
niki „Leipzig“ i „Dresden* w celu 


ścigania angielskiego krążownika po- . 


mocniczego „Otranto“, który uniknął 


zatopienia. Pościg ten jednak się nie „ 


udał, ponieważ krążowniki niemiec- 

kie radjotelegrafem były wezwane 

do powrotu. Admirał otrzymal wia- 

domość, że w pobliżu ukazała się 

Sy japońska, złożona z 8 okrę- 
W. A 


= A Limy otrzymano wiadomość, 
że chilijskie okręty szpitalne, wysła- 
ne w celu odszukania krążowników, 
które ucierpiały w bitwie z dnia 14 


b. m. zwiedziły całe wybrzeże i po- 


wróciły, lecz nie nie znalazły, 


_ Raport Frencha. - 


LONDYN (T, A. P.)„—French w 
a wydąsrze- 


raporcie z d. 21 ub. m. 
niach wa -Flandrji daje. jaskrawy 
obraz wielkiej bitwy pod Ypres i-p- 
pisuja zawiłe operacje, związane: g 
tranzlokacją jednej armji angielskiej 
od rz. Aisne do Flandrji. a e E 

Powodzenie operacji ==- pisze 
Freach—osiągnięto w. znacznej mie- 
rzą m powodu zgodności działań 
„wojsk rosyjskich i angielskich. Od- 


daje on dalej należne uznanie bel- 


gom, walecznia 
mierzeńcom. ŚW 

Sytuacja pod. Ypres była groźna 
w d. 19 ub. m. Korpusy angielskie, 


pomagającym sprzy- 


mające przed sobą znacznie większe 


siły nieprzyjacielskie, musiały się 


rozciągnąć na szerszym froncie, niż - 


pozwalała na ta ich liczebność. Nie- 
przyjaciel otrzymał znaczna posiłki 
za wschodu. ARENA 
Zdawało się, ża w takich warun- 
kach bez posiłków nie będzie można 
oprzeć się atakowi, tembardziej, że 
tylko energiczny opór i zagrażanie 
skrzydłom nieprzyjacielskim zapo- 
biędz mogłe obejściu skrzydeł sprzy- 
mierzeńców i osłonić kanał i porty 
przed nieprzyjacielem. A 
Walki w DBiximulidem. 
i YpresĢ z 
| LONDYN. Stwierdzono już, 
że niemcy porzucili silne obwaro= 
warowane pozycje nad rzeką lzerą 
i wycofali swoje armaty do Dix- 
muiden. 4 | 
"Francuzi posunęli się zaczepnie 


„na Ypres, | | 
Wybuch min ausftrjackich 


we Wieszech 


austrjackie wyrzucone zostały przez 
przypływ morza na brzeg włoski 
pod Bari t eksplodowały gwałtownie, 

; Wybuchy . pozabijały licznych 
mieszkańców. Opinja domaga się. 


sianowczego dzjajania Wloch, 


Ze źródeł Z 


ikarze u Joffrea. 
(TAP.) Specjalny ko- 
. agencji Havasa wraz z 
nymi korespondentami pa- 
ostał przyjęty gw. głównej 
(przez Joffre'a.. Generał — 
korespondenta — nic się nie 
iit | czyni wrażenie siły fizycz- 
moralnej: Wódz- wyraża na- 
dziennikarze obalą niewiaro- 
niesienia, jakie rozpowszech - 
mcy i wyniosą z odwiedzin 
bre wrażenie, Generał nie 
rzyjąć powinszowania z po- 
darzenia go medalem wojsko- 
oświadczył: „Teraz ponad 
jest jedne: ratowanie -oje 
„Zaakcentowanie tych słów 
daniem dziennikarzy — pew- 
: Joffre istotnie wypełni to 


iecka benzyma zmie 

SZCZORAŁ | 
DYN. Angielskim lotnikom 
«Się zniszczyć wielkie nie- 
składy benzyny, przeznaczo- 


chodnim. |. 
Rowa armia imadyjsika. 
- "LONDYN, (WAT)  Donoszą tu 
z Kalkuty, ża w tych dniach będzie 
gotowa do wyjazdu na teren działań 
"woiennych nowa armja indyjska w 
sila 50 tysięcy iudzi. i 
inny fon wobec socjali- 
stów w Beigi. 
-> ROTTERDAM. Sprawia tu silne 
wrażenie wiadomość, %e władze nie- 
"mieckie, które daremnie starały sig 
ująć sobie za pośrednictwem nie- 
mieckich socjalnych demokratów 
belgijską prasę socjalistyczną, nagle 


wydały rozkaz zawieszający wydaw- 


nictwo wszystkich pism secjalistycz- 
„nych w Belgji. 

„Beutrainmość wiSSKa. 
"RZYM. (WAT) „Giornale d'ltą- 
Jia" zapewnia, że wbrew odmiennym 
doniasieniom, stosunki między Au- 
strją a Włochami nie przestają być 
'gupełnie poprawne. 

: Zajęcie Valony przez Włochy 
nastąpiło w ścisłem porozumieniu z 
Austrją. Obecnie dyplomacja au- 
strjacka atara się przekonać Włochy, 
że powinny wyzyskać położenie swo- 


ge na Bałkanach i dążyć do porozu- 
-mieńia pomiędzy Bułgarją a Rumu- 


nją z jednej, a Grecją z drugiej stro- 
ny. Dżiennik austrojfilski zaatrzega 
„się jednak, że nie. znaczy to, aby 
Włochy zaangażowywaó się miały 
czynnie do zatargu. 


—- Włochy chcą pozostać neutralne 


i wytrwają niewątpliwie w tem po- 
stanowieniu... sca 
-Angilja i Watykan. 

< LONDYŃ. (WAT). 


postanowieniu rządu mianowania peł- 


nomiocniką angielskiego przy Waty- 


-tanie „Westminster Gazette“ pisze, 


łe klok ten ma na celuw pierwszym - 


rzędzie osłabienie wpływów austrjac- 


-ko-niemieckich przy Stolicy SŚwiętaj. 


ajj za konieczne 


uczynić to ze względy na obyyrąięi 


„Wezoraj i onegdaj przyprowadźone 


"ĘĄ Dzienniki 
| // wyrażają sią, z wielkiem, uznaniem o 
RZYM. Samokrażące miny 


a w S aeaii” 


katolickich w Irłandji, która w woj- 
nie obecnej złożyła nowy dowód lo- 


jalności. | j 
Waiki o kanał Suezki 
BUKARESZT. (WAT) Komu- 


nikat tureckiego sztabu donosi, że 
wojska tureckie zbliżyły się do ka- 
nału Suezkiego. | 
O bitwie, stoczonej z wojskami 
angielskiemi, broniącemi kanału, ko- 
munikat pisze. tylko, że  nleprzyja- 
ciel poniósł w niej poważne straty. 
Turcja zadziera z Ame: 
„.ryką. | 
RZYM. (WAT) „Tribuna“ do- 
nosi, o nowym zatargu dyploma- 
tycznym pomiędzy Turcją a Stana: 
mi Zjednoczonemi. Porta w. po 
szukiwaniu stacji rądjo-telegrafu do- 
konać miała rewizji w gmachu ko- 
legjum amerykańskiego bez pozwo. - 
lenia posła Stanów Zjednoczonych. 


jeńcy we Lwowie. 
LWOW „Słowo Polskie“ podaje. 


do Lwowa znaczniejsze grupy jeńców" 
austrjaków, zabranych do niewoli 
głównie w Karpatach. Przykro byłe 
patrzeć na: biednych; żołnierzy, 
nieżaopatrzonych w ciepłą odzięż I 
obuwie; sznurowane buty podarte już 
całkowicie, płaszcz wiajrem podszyty 
Opowiadali oni, iż 18 godzin stali na 
pozycji wśród silnego mrozu, nie 
otrzymawszy ciepłej strawy; o jakiej- . 
kolwiek walce mowy być nia mogło, * 
gdyż zupełnie skostniały im ręce, tak 
że nie mogł ująć i podnieść karabinu 
oddziałowi rosyjskiemu oddali się bez 
wystrzału. (0 podobnych wypadkach 
przemarznięgią wśród żołnierzy ar 
austrjackiej słychać coraz częściej, 
Sprawa prasową. 
PIOTROGROD. (T: A, P) [Izba 
sądowa zatwierdziła: wyrok sądu ę- 
kręgowego w sprawie redaktora „He- 
rolda“ Papira, skazanego na 6 mie- 
sięcy więzienia na postawie paragr. 
1034 k. k. za artykuł „Włodzimierz 
Mikołajowicz Kokowcow nia tak), jak 


"inni ministrowie". |. l 


Wojska japońskie w €uropie. 


"Jak donosi „Piotrogrodzki Ku- . 


zjer*, rząd japoński zaproponowal 
mocarstwom trójporożumienia prze 
wiezienie pewnego  kontyngesśu 
swych wojsk pieszycli na europejski 
teatr wojny. À l A aA 

_ Rząd rosyjski,  podziękowawszy 
ma tę propozycję, kategorycznie 
zrzekł się tego. Od anglików i fran- 
cuzów odpowiedź dotychozas nie na- 
deszła. T 

„. Wedle pogłogek, w razie odmo- 
wy sprzymierzeńców Rosji, Japonia 
zamierza wysłać armję pomocniczą 
na teatr serbskich działań wojen- 
nych. za. i gi 


„Namiestnik Warszawy“ 
o w miewali.  ă 


W tych dniach, jak pisze „Warsz 
Dniewn.* na stację Oret, przywiezio 
no wziętego do niewoli generała nie 


zenerala-iectejidiiiu Von Dia, który 
spad w ręce kozaków ped Warsza- 
wa. Jest to ten sam generai, które- 
go przeznaczył cesarz Wilheim na 
„namiestnika Warszawy”. 

ranie | stiuczeriu, któr:mmu. 

gdy wypadł z samochodu, będąc ść 
ganym przez kozaków. Jak się zdaje, 
„jest on bardzo przygnębiony, ale usi- 


f 
; 


ma nadzieję, że współptatowi 
którzy obdarzy.i go w miesi 
dzizrniku, zechcą przyjmow 


juje być bardzo uprzejwyjm i chetnie tak a Piotrkowską NS 151, do 
T e Dj x l a Jerać” xd STRACH NIEM S 

rozmawia. Generaicwi towarzyszą . Behilsserowskiego, gdzie 

dwa; żandarmi. jeńca wysłano do asent z ramienia Ko- 


„Jelca, skąd przewieziony ma być 
_ TaszkeL iu. 


Bokatersu 


syta do pism irancuskieh o 
terskiej smierci poleka art 


Lewickiego w biiwie nod Sch: 
w Alzacyi. = 
© o Lewicki cbsiugiwai 


CWAt 


miiim., a i 
SIZE acn 


"gprawiał w S 


prawdziwe spustoszenia. Ranny 9d- 
lamen: rocgisku w iewe ramię nieu- 


stąpił ze stanowiska. Drugi pocisk 
niemiecki lanie; wzmierzony rozbil 
"działo i. stóćzaska:  bewickiemu ebie 
Smiertejrie Lewicki 


i0, it 
eprzy: 
(6 Przynie 
ze ZRK 


i 


siono. -Tu celnie ; 
ścisłością. Uzterema strzałami niszczy 
baterję . niemiecką i przygotowniąe 
piąty strzał, kona na ręku towaszy- 
szy. | 


€ 2 Syrji i Palestyny „je 
dza okropne wiaćemości © okruc eñ- 
„stwach turków -kierowacych i podju- 
dzanych przez Niemećw. 

„ Wojska tureckie pod Cowóćcztwem: 
oficerów niemieckich. palą siola i 
miasta, znęcają się ebkruluie i 


śmierć męczsńską skazuia miejscową 


"ludność chrześcijańska, nie szezędząc 


„kobiet, dzieci i- zgrzybiatych star- 
-ców, PZP | 

e 
„ Świątynie 
niemców 


i rozgrabione 
'sprofanowaue przez 
spółki z turkami. 
© Ghrześcianie w paniczny 
(uciekańą w góry, lecz i t 
mo czy znajdą ratutex 
mi XX wieku. 


AKFOLEKAE: 


o (re kagi «le Fa'ski. Mi- 
Rnisterjupi skarbu — pisze „Piotro- 
gtodzki Kurjer*—opracowało projekt 
przepisów © wydawaniu pożyczek 
ludności Królestwa Polskiego, poszko- 
„dowanej wskutek wypadków wojen- 
"nych, > 5 E 
< v Ministerjum uważa, że niezbęd- 
-na jest bezzwłoczna pomoc rządu 
dla rolników i przemysłowców. 
Pomoce winna wyrazić się w u- 
'dzieianiu pożyczek wydawanych na 
niski procent do spłaty w ciagu lat 
pięciu. Pożyczki mają być zabez- 
pieczone na- nieruchomościach, Die- 
_ podlegających zastawowi i sprzedaży. 
jA Opracowany przez niinister.uin 
projekt złożony zostanie do zatwier- 
„dzenia Radzie ministrów. 
©. (8) Że szkół miejskich. Se- 
„kretarz magistratu p. Bocheński 
„sporządzi: już. spisy mauczycieli i 
.nauczycielex szkół miejskich chrze- 


Roumanie sig- 


podoiać swcim wielosucsnym zada- 
Bio + tiżyĆ punoszącej sią nędzy. 


spróbewai po raz pieruszy rozesiać 
ae firm tutejszych iisty dobrowolnego 
apodatkowania się persoueiu tychże, 
|. Aa miesiąc październik, zainkaso- 
„wano de +5 b. m. w 34 firmach 745 
„tub. 20-k6bp. bomer: 


5% p. A. Grohman, 


_- Giach, 


na. 


| Zspezęgi dia komisii 
yine Wszyscy, którzy 


p. Femasz Koźmiński: 


G 
3 


o bezwarunkowi 


oraz chor AKP 
wW 8 pe przybyciu na 

ż ać się w biurze pun- 

2 i wymełdówywać 


sjeze. Dziś rano wy- 
iotrkowa prezes: central- 


; Nese Tarn 
ac = G ia Yi 
ra U 


GO e sprawie braku 
Skutkiem braku. mieka w 
se, wywołanego udaremnionym 
Gewizem, Oraz rekwirowaniem krów 


RER 
BEL 


| 
ta 
ko 
Ch 
th. 
; 


ćoinych na ubój, Kom. mileti oby- 
„waielskiej, podjął starania u władz 


wojskowych celem znhezpieczenia od 
uboju krów, znajdujących się w ò- 
borach w mieście i na przedmieś- 


> gzultala miejskie» 


italu miejskim dla osób zakaź- 


i 
uych przedstawia się w sposób na-. 
na ospę . 


stępujący: liczba , chorych 
ösi 11. na szkarlatynę 
zenterję 4, na różę—38 `? 


Gy Spowodowane działaniami wojen- 
nemi. Na ekspertów powołani zostali 
inżynierowie pp. Pałaszewski i Ste- 
beliski, którzy dokonywać będą sza- 
s«unków szkód poniesionych. Bainte- 
resowani po wniesieniu przy podaniu 
25-rublowej opłaty ma rzecz bied- 
nych w sekretariacie, winni z kwi- 
tem zwracać się do wspomnianych 
inżynierów, według wskazówek se- 
kretarjatu. saa 

| „— (0) 4 kamery dezynfeże 
Gyjriej. Miejska Kamera dezynfek- 
Gyjna czydną jest bez przerwy, W 
ciągu listopada zdezyniezkowano 128 
lokali (o kilku pokojach każdy). - 

„ > (h) £ kuchni dlia- bez- 
Gotimych i giodnych. Na rzecz 
bezpiatnej kuchni dla bezdomnych i 
głodnych wpłynęty następujące ofia- 
ry: firme Zygniunt Jarociński 500 rb. 


low, Ake. Wojdysławski 500'rubli i 


Towarzystwo wzajemnego kredytu w. 


Łodzi 300 ruk. m. 
j — (r) Echa peżaru gazowa 
mi, W uzupełnieniu wzmianek 0 
pożarze w gazowni należy zaznaczyć, 
że uiedopuszczenie do wybuchu gazu 
jest wspólną zasiugą dyrekcji, całego 
"personelu technicznego i robotniczego 
stórzy wszyscy bez wyjątku, w. prze- 
„widywaniu groźnych następstw, byli 
na stanowiskach i spełnili swój obe- 
wiązek. 


wybudowanie wału ochronnego. zapo- 
Mut 

zapobiegł rozszerzeniu się pożaru. na 
caie teryterjum gazowni, a -nawót 
może i Ba sąsiednie posesje. >> 

„ Mia wolno również pominąć za- 
Sing przy ratunku tych maluczkich, o 
ztórych się zwykle milczy, tj. ro- 
totmików. Dwóch z nich, pray epet- 


niżniu swych obowiązków podczas 
ratowania, odniosło. ciężkim. TADY. 


Laźwiswa joh: 


Józef Starczev 
Szymon Klimek. RE 


ski i 


|. = (R) vduszemie gapem. 
„Wezorai. nrzy ulicy Pietrkowkiej 
 Bosmsoli lipszypek Rosoi 0 


i śaprzęgi Swe: do rozps- 
omisji ewakuacyjnei, pro- 


nr. 37, 


"był w czarne- 
kapelusz. 


raniony w 
znajdujący 


chwiij rucfńi. chorych: 


wursów . napełnionych gliną, 


„1NGMGÓW. 


BORA Sa 2. 


a 


Kkiapiże 


zmarł nagle dnia 30 listopada 1914 roku, przeżywszy 


„58 
-a g 


lat 27. 


| Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we GZWAP- 
i tek, dnia 8 grudnia r. b., o godz. 10 rano w kaplicy Przed- 


pogrzebowej przy kościele 


> 
w 


E 


Krzyża, poczem nastąpi 


wyprowadzenie zwłok na stary cmentarz. katolicki. 


Na obrzędy te zaprasza krewnych, 


mych pozostała w. smutku 


Zk 


gazem świetianym jeden z młodszych 


pracowników tej firmy. 


— (s) £zaginiomy. W poniedzia- 
łek o godz. 3 po poł. wyszedł z do- 
mu i więcej nie powrócił, Franciszek 
Jagiełło, lat 18,. włosy. ryże, ubrany 
palto i czarny miękki 


. Zaniepokojony ojciec uprasza za 
naszem pośrednictwem, jeśli by kto 
wiedział o zaginionym, o zawiado- 
mienie pod adresem Józefa Jagiełły, 
zamieszkałego przy ui. Spornej N 2, 
za Helenowefa. | 

= (s) Jam Kessek, żołnierz, 
jednej z bitew w nogę, 
się obecnie w lazarecie 
Komitetu damskiego nr. 2 w Char- 
kowie (Łazaret damskawo Komitieta 
nr. 2), prosi za naszem pośrednie- 
twem o wiadomości o ojeu swym 
Alojzym Kosseku i siostrze Marji 
|. óejowekiej, zamieszkałych w Ło- 
zi. | 


— (r) Jeńcy w kościele. — 
W jednej ze wsi kościelnych, w oko- 


„licy Brzezin, niemcy, uczynili z koś- 


cioła — więzienie dla jeńców. Trzy- 
mali ich tam kilka dni i nocy, pod- 
czas mrozu kilkustopniowego. Przed- 
tem jeńcy byli obdarei przez swych 
gnębicieli z ciepłych ubrań, tak że 
wielu z nich pozostało niemal w bie- 
liźnie. W dodatku morzono ich gło- 
dem, wzbraniając nawet miejscowym 
mieszkańcom dostaraczania żywności. 
Gdy ks. proboszez miejscowy kupił dla 
tych nieszczęśliwych w  pobliskiem 
miasteczku chleba za 30 rb. — chleb 
niemcy  „zarekwirowali*.  Dręczeni 
w ten sposób jeńcy skazani byli na 
powolną śmierć, ad której. zbawiło 
ich wypędzenie niemców. 

= (r) Sprawa Romixiera., — 
Hr. Ronikier po uwięzieniu ponownie 
zapadł na zdrowiu, ma gorączkę i 
cierpi na bezsenność. 

Osadzony jest w celi wspólnej z 
kilku innymi więźniami. 
W senacie skargę kasacyjną pe- 
pierać będą adw. przys. Goldsztein i 


„Andrejewskij; udział 3 obrońcy, adw. 


przys. Makłakowa . prawdopodobnie 
nie dojdzie do skutku, gdyż adwokat 


ten uczestniczy w. działaniach wo- 


:ennych i zrzadka tylko przyjeżdża 
do Petersburga, SUR 
Współoskarżony Feliks Zawada- 
ki wysłany. został do więzienia w 
Orle, co zresztą nie będzie miało dla 
sprawy znaczenia, gdyż rozprawy w 
senacie odbywają 
ości oskarżonych. 


Jak uciekał kronprine 


„Fakt ten nie zmniejsza w niczem.- 
zastug inż. Nelkenbauma, który przez - 


z nad Marny. 


| „New-York Times* opowiada, że 
"padezas bitwy nad Marną dowódca 
<rmji 
pruskiego cofnąt się z początku do 


niemieckiej, następca tronu 
Montfaucon, w. Argonnach. 
Dowiedziawszy się o tem iran- 


cuski pułk dragoński dokonał nagte- 
(go ataku- na Mónifaucon, otoczył tę 


wieś i wziął de niewoli kilkuset 


Ale kronprino z żoną welek, jas 


w wodą wpadł. 


© Dragoni franeuscy xnałeśli ka zy- 
tarz podziemny, długości 800 me- 


„ nsonty Stawiówki, 


tecznych. Ponieważ jednak 


stę w  nieobec: 


= ; T ze 
pii 


druk St, Książ 


przyjaciół i znajo- 


ZGRZ, rka i Rodzina. 


PRO RAA Nycz Poi Ę 
trów, który kończył się na ścieżce 


po drugiej stronie lasu Argońskiego. 
Tam oczekiwał na krenprinea samo- 
chód. ; . 

— Zapewniano mnie nawet — pi- 
sze dalej dziennikarz amerykański, 
że kronpric by nie zdołał uciec, gdy- 
by go nie uprzedził w porę zdrajca, 
mer wsi, Montfaucon. 

Mera oddano pod sąd połowy. 


Co mówią jeńcy. 


Przez ulice Warszawy przeciąga- 


ją każdodziennie partje jeńców nie: 


mieckich, po większej części, z okre- 
gu Radomia. Wszyszy są bardzo źle 
odziani, znużeni i zmęczeni. 

Jeden z jeńców opowiada, że w 
tych dniach Wilhelm wydał rozkaz 
strzelania do każdego żołnierza, któ. 
ry. się cofnie choć na krok jeden. 
Wydalono przytem z armji, idącej na 
Warszawę, wszystkich żołnierzy po“ 
kalów. Wilbelm przypisuje bowiem, 
swą porażkę pod Warszawą — zbyt 
wielkiej ilości polaków w armji, dzia»! 
łającej przeciw rosjanom. 


Awiacja wojskowa- 


-. Nie będziemy tu mówili o mor 
dercach i bandytach, napadających 
na samolotach na spokojnych, bez: 
bronnych mieszkańców, na kobiety 
i dzieci, gorszych od tych zbirów, 
którzy włamują się do mieszkań t 
zarzynaią ich mieszkańców, bo ci 
choć rękami, paznogciami bronić się 


mogą, no i przy napadzie zbóje ŻY-. 


cie ryzykują, gdy pruscy ich kole- 
dzy—sami są najzupełniej bezpieczni, 
Wojna obecna wyjaśniła, że służ. 

ba awiatorów odpowiada bardzo tym, 
usługom, jakie dawniej wyłącznie 
oddawała kawałerja, t. j. służba wy- 
wiadowcza i zakres napadów na ar- 
mjg- nieprzyjacielską  raptownych, 
nieoczekiwanych, z powietrza, | 
Rekonesanse awiatorów szczegól 
są użyteczne w rejonach for 
bezpie: 
czeńhstwo wymaga znacznej wysokośs 
ci lotu, a to znów przeszkadza ścis 


niej 


slej obserwacji, zaopatrzono więc sa- 


moloty od- spodu w pancerze, awiato- 
rów zaś w mocne szkła daleko- 
wzroGzne. 

Niemniej ważną: jest służba awia. 
torów w arjergadach, jako środen 
porozumiewawczy, szybszy od kawa- 
lerji, używany tam, gdzie ani telefo- 
nem, ani telegralem nie można się 
posługiwać. 

„Nie mniejszą. usługę oddaje ae 
roplan jako sygnalizator. . 

Rzucanie natomiast bomb na e- 
kopy. nieprzyjacielskie, fortyfikacje i 
oddziały wojsk nie dało poważnych 
rezultatów, ze względu na trudność 
celowania. | 

Daleko skuteczniejsze jest spusz 
czanie zwyłdych kul, których ae- 
roplan może unieść do półtora tysia- 
sa, a które, spadając, nabierają pędu 
kuli wystrzału karabinowego. Kule 
takie, okrągłe, otowiane wypuszcza 
się z kasetki po 20—25 jednocześnie, 
za pomocą zwykłego naciśnięcia gu: 
zika. . 


